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Komendant policyi aresztowany. — Minister Kamieński 


Teror endecki wobec Sejmu. 


Rrwawe demonstracye na ulicach Warszawy. 


WARSZAWA, 11. 12. (Tel. wł). W czasie 
zaprzysiężenia prezydenta Rzeczypospolitej przy- 
szło do olbrzymich ekscesów. Podburzone przez 
„chjenę" szumowiny rozpoczęły awantury już 
od samego rana. 4 
a Wejście do sejmu było strzeżone przez po- 
BCVA, a tymczasem, agiiatorzy endeccy w bru» 
tamy sposub zatrzymywali posłów dewicowych 
miążających do sejmu. 

, Serag posłów pobito, między innymi se- 
natora Deutuchera, który o.rzyma! uderzenie ka- 
mierim w giową i ma rozrięlią skroń. Pobito 
dalej posłów lewicowych Cieplaka i Szydłow- 
skiego, i 
NA PRZECHODZĄCYCH TOW. LIMANOWSKIE- 
GO I DASZYŃSKIEGO ROZPOCZĘTO ATAK 

KAMIENIAMI. 


Tow. Drszyń*ki zasłonił Limanowskiego, aż 
po pewnym <zasie robotnicy Uwolnii ich z 
opresyi i odprowadzili do sejmu. 

Tiuszeza chjeńska pastwiła się w bestvalski 
sposób nad tow. Piotrowskim, którego ricżka 
Poreniono, lak iż życia jego grozi nieleznie- 
czeństwo. Przewicziono go do kłubu P. P, $ 
w sejmie bo nia można go było przewieść do 
m Do wieczora nie odzyskał przytom- 
| U S 


OLBRZYMIE WZBURZENIE WŚRÓD POSŁÓW. 
Wywołały powyżej przytoczone zajścia. Posło- 
wie z klubu P. P. S, P\ S. Lasi N, P. R: zwrócili 
się ku lokalowi posłów chjeńskich w sejmie, 
aby wymierzyć sprawiedliwość. Chjeniści za- 
barykadowali się wewnątrz — przypuszczono 
szturm do drzwi i jedynie dzięki interwencyi 
marszałka zapanowało uspokojenie. 
W KULOARACH SEJMOWYCH DZIAŁY SIĘ 
RÓŻNE SCENY. * 

Poseł Kozłowski z Wyzwolenia zwrócił się 
do Strońskiego ze słowami: „Pan jestes morat- 
nym sprawcą dziciejszych zajść, pana nak.ży 
aresztować”, 

Gdy nrrvprowadzono słaniriacego się tow. 
Lin nw kieg» ow. Moraczewski zawo a' wzbu- 
rzony uo Kul era: 

, „Pan nawoływałeś tłum do zaburzeń, pañ- 
skie to sprawki‘, 

Haller tłumaczył się nieśmiało: „Nie ja na- 
woływałem''. 

Tymczasem na ulicy przychodzilo 


DO CORAZ GROŻNIEJSZYCH STARĆ. 

Z klubu P. P, S, zatelefonowano do organi- 
zacyt robotniczych. O godzmie 230 na placu 
Trzech Krzyży u wylotu ul. Wiejskiej zatrzymał 


się pochód złożony z kilku tysięcy robotników, 
z czerwonym sztandarem na czele. Bejywka 
endyska również ze szianidzrom kamieniami Za- 
ezgi obrzucań pochód. Rozpoczęła się strze- 
tunina. 

Zdaleka zaobserwowano, że obydwa sztan- 
dary zachwiały się. Powstała walka o sztandar. 
Wreszcie sztandar Chjeny runął, a wysoko 
wzniósł się czerwony s.teadar Znowu padły 
sirzały. Bojówką endecka uciekała... 


NA PLACU POZOSTAŁO 4 ZABITYCH. 


i dwudziestukilku ciężko rannych. 

Zachowanie się policyi wywołało powszech- 
ne zdumienie i wzburzeenie. Miuister spraw 
wewnętrznych, Kamieński nie wydał żadnych 
zarządzeń, mimo, iż otrzymał relacyą o zamie- 
rzonych demonstracyach Chjeny i nie uczynił 
uic, aby im zapobiec. Należy przypuszcząć, że 
zachowanie się posicyi wynikało z pobudek jpo- 
litycznych 1 że główną winę jej zachowania się 
ponosi szef policyi państwowej Urbanowicz. 

Komisarz rządowy m. Warszawy oświad- 
czył, że nie otrzymał żadnych informacyi, jak 
się ma zachować. Ta postawa policyi sianie się 
zrozumiałą jeżeli się zważy, że szefem policyi 
jest p. Urbanowicz, o którym powszechna opiuia 
mówi, że należy do najścislejszej organizacyi 
endecyi. 

Faktem jest, że Urbanowicz był zawiadomio- 
ny o rozruchach i niczego przeciw nim, nie 
przedsięwziął. 

Postępowanie policyi wywołało w sejmie 
olbrzymie oburzenie. 

Gdy Kamieński pojawił sią w sejmie usły- 
szał od marszałka Rataja ostre wymówki. Tow. 
Diamand rzucił mu w twarz: 

s „Io łajdactwol Pan urządzileś zasadzkę! 
— won za drzwi!“ 
-Hs - 


W godzinach popołudniowych odbyło 


POSIEDZENIE PRZEWODNiCZĄCYCH 
KLUBOW. i 

Marszałek zaproponował wydanie do spo 
łeczeństwa wspólnej odezwy  uspakajającej. 
Propozycya ta nie znalazła poparcia. Tow. 
Barlaki oświadczył, że żywioły lewicowe za 
chowują się spokojnie. Jeżeli została zorganizo 
wana samoobrona, to tylko z konieczności. i bę 
dzie trwała tak długo, dopóki nie będzie zagwaą 
rantowane bezpieczeństwo. 


usunięty. — Strejk generalny w Warszawie. 


- Gdy zapytano Kamieńskiego jaka sytuacva 
w mieście, Kamieński oświadczył, że podobne 
obecnie walczono przed lokulem okręgowego ko 
mitetu robotniczego i podobno tłumy strzelają, 

Oświadczenie to oparte na „prawdopodo: 
bieństwie", wywołało wśród posłów oburzenie, 

Witos oświadczył Kamieńskiemu: 

„Pańskie oświadczenie nie d:j2 gwaranoył 
że sytuscya będzi» opanowana. Ja do pana nie 
mam zaufunia jsf itio całego rządu". 

Tow. Bariki oświadczył, że policya jest 
zupełnie niepewna. 

Na uwagę zasługuje 

ZACHOWANIE SiĘ PREZYDENTA MINI 

STROW NOWAKA. 

Nowak powinien był towarzyszyć prezyden 
towi Narutowiczowi do sejmu. Tymczasem po 
otrzymaniu wiadomości o ekscesach „poczuł sią 
niedobrze“ i oświadczył, że przyjedzie później. 
Zamiast Nowaka towarzyszył Narutowiczowi, 
szef protokołu dyplomatycznego Przeździecki. 
Potem Nowak „poczuł się lepiej" i przybył da 
sejmu okrężnenu drogami. 


KRWAWE ŻNIWwO. 

WARSZAWA. 11. grudnia. (tel. wł) W wai. 
kach popołudniowych było po Stronie organi- 
zacyi robotniczych dwóch zabitych, kilkunastu 
ciężko rannych, po Stronie bojówek endeckich 
podobno trzech zabitych ý również kilkunastu 
rannych. 

è —ag— i 
Gndecya przygotowała wezorsjszą 
zbrodnię. 

WARSZAWA. 11. grudnia. (tel. wł) Już w 
sobotę popołudniu rozpoczęły się krzykliwe de 
monstracye Chjenistów, przeciw wyborowi Na- 
rutowieza na prezydenia. W niedzielę grupki de- 
monstrantów, którym przewodziła młodzież prze- 
ciągały uiicamfi i hałaśiwie demonstrowały przed 
domem, gdzie mieszka Narutowicz, chcąc go 
zmusić do ustąpienia. Przed domem, gdzie miesz. 


się |ka Haller, demonstranci wytkrzykiwali na jego 


cześć. Gen. Haller, zamiast uspokoić roznamię- 

tniony tłum. nawoływał go do walia przeciw. 

żydom. j 

Oficyalnie wystąpiła Chjena z odezwą, w 

której proiestuje przeciw wyborowi prezydenta 
głosami mniejszości narodowych. 

== 
KOMENDANT POLICY! WARSZAWSKIEJ 

RRESZTOWANY. 


WARSZAWA. 11. grudnia. (tel. wł) Komen- 


Wreszcie zgodzono się, że wszystkie stron” | dant, policy warszawskiej Sikorski, został arc- 
niotwa potęgi: ją ekscosy i przyjmują dn wia |sztowany. 


domosci, że rząd zastosuja ostre środki. 
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Rewolucya* endecka| 
LWÓW, 12. grudnia. 

Weteran walk o niepodległość sonalor Bo 
lesław Limanowski, starzec osiemdziesięciokil 
ko leini napadnięty został przez polską młodzież 
akademicką stolicy... 

Pierwszy Prozydenl Rzeczypospolilej wy, 
Irany przez najwyższe ciało, Zgromadzenie Na 
rodowe, jest przedniolem bandyckich napaści, 
przygotowanych poprzedniego dnia przez po 
słów „chrześcijańskiej zednośri narodowej” n 
b. gen. Talierem na czele. 

1 Postowi Daszyńskiemm torowań muszą drogę 
do sejmu robolnicy, u poseł soryalistyczny Pio- 
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NAPAD NA REDAKCYĘ ROBOTNIKA". 


WARSZAWA. 11. grudnia. (tel. wł) Na re- 
dakcyę „Robotnika“ urządzono napad. Bojówka- 
rze endaccy wybih szyby, jednak przestraszeni 
strzałami z rcadukcy., rozprószyli sie. 

Napadnięto rówaiczż na O. K. R. i wybito 
Szyby w inspekcyl pracy. 

— eol — 
trowski walczy miedzy życiem i śmierci: 

Cztery itapy zaslały bruki Warszawy i kil- 
kunaustu rannych zbroczyło je swą krwią... 

A wsżystko to stało sią dlut go, żę na czele 
państwa, jako jego głową i symbol postawiono 
szłowieka nanki. który wśród obcych, w świecie 
wiedzy swymi zdolnościami wsławił imię pol- 
skie, a z uzyskaniem wolności pospieszył do 
kraju, aby «nu w okresie najsięższym poświęcić 
swą wiedzę, zdolności i twórczą prace. 

Zbrodnię w pospolitym znaczeniu krytni- 
nalnym a nie mniej w znaczeniu politycznym i 
moralnym popełniono wczoraj w Warszawie dla- 
tego, że nie zostal prezydentem... ordynat lira- 
bia Zaanojski, mający jedynie rodowy i magnac- 
ki tytuł do „sławy”, 

Z prawdziwym przerażeniem patrzymy na 
straszliwą pustkę ideową wśród młodzieży 
kszialeycej się, któm zawsze byłu Piemoniem 
„wielkich poczynań, skarbnicą ideałów, ta co 
brofo świała z poswl ruszyć chciała, u dziś 
zeszla ni płoguwe narzędzie najobydaiejszago 
wsiecznielwa. Młodzież, która anreolą świet ści 
oteczyć powinna czetęodną postać Bolesława 
Limanowskiego, rzuca kamieniami na siwą gło- 
wę tego nieustraszonego bojownika... 

—10 — 

Wczorajsze wypadki warszawskie, którym 
usiłuje się hadań fałszywy charakter niepoczy- 
talnej walki narodowej, jest tylko nowym etapem 
w dążeniu prawicy do władzy Za wszelką cenę! 


się w Z. Z. K. zgromadzenie paftyjne, na którem 
tow. Skalāk i inai omawiali obęchą Syluacyę 
polityczną w związku z astatniemi wydarzeniami 
warszawskiemi. W konsetwencył przemówień u- 
chwalono następującą rezolucyę: 

Zgromadzenie koiejarzy, odbyte 11. grudnia 
w Z. Z K. protestuje jak najenergiczniej prze- 


WARSZAWA, 11 12. (Pal). W 


słała przy.ęta, a tymczasowe kierownictwa mi- 


WARSZAWA, 11. grudnia. (Pat) P. kiero- 
wnik ministerstwa spraw wtuwnętrznych Darow- 
ski, wydał w dniu dzisiejszym następującą ode- 
Izwę do ogółu ludności. 

W dniu dzisiejszym Warszawa ste eh wi- 
m ma Mp0 |; s downią smutnych wypadków. Tłum, składający 
pa r miian, a mdr 1a die po- [sie. e, przewa) oaei miądziży dopusk 
aze „CZ. ny“ aaa: zka NDOT Am świ się szeregu ekscesów, rezultatem których były na- 
pwajadzorych pików. - otwafna tłorzogie, M zw. „gia g oj EB 
wałka t kesiti a kture) (Aten Dai wła. Ea wd a a. ja owa sna pah 
$ mą a. uk : 4" ak; hi ae „, |SZanowania prawa 1 praworzątwości zmuszony 
Śnie prawica synowa, to Walka z demokratycz- |jest do zajęcia zdecydowanego stanowiska prze- 
nym ustrojem państwa. (a więcej! Skandaliczne giwdziałania tego rodzaju wykroczeniom gwałcą- 
zajścia przy wyborze piorwsżego prezydenta re- jg i $ 


iz * A [ym prawo. 

publiki i wysunięcie przez prawicę na to stano-| ` Podając o tem do wiadomosci publicznej 
ok poi urystokraty pierwszej ma rki, toi uprzedzam, że wszelcie próhy zakłócenia po- 
szczęstiwe ndpatrie przez lewicę pierwszego wal- | 
nego ataku w ustrój republikanski Polski. Dia- | = 
tego luk głośno zuwyła cieżko zraniona chjena, | 
ho cios był dotkliwy. | 

= — GOA — | 

Wypadki warszzawskie, która znajda SE Komisarz rządu ňa miasto Warszawę przy- 
me swoje cerho w rożnych częściach kraju rozbu- pomina rozżporzączenie wydano na zasadzie 


dzić muszą czujność mas. Uówiadomić sobie trze l wehiy Rady ministrów z dnia 28. lutego 1929, 
ha, że ustrój republikański i demokratyczny jest | w przedmioci» organizacyi władzy administracy |- 
zagrożeny. Wypadki warszawskie też dowodzą, nej miasta Warszawy, że zgromadzenia publi- 
ża organa władzy uie stoją na wysokości zada- | czne pod gołem niebem, oraz pochody i mani- 
nia, żo nis Inu powności, czy w tej walce staną stacye uliczne w mieście slałecznem w Warsza- 
one fpo stroniż prawa. wie odbywać się mogą jedynie i wyłącznie po u- 

Na masy udowe spada też pierwszy obowiĄ- 
zek: Słaś na straży republiki! 

Do spełnienia lego wielkiego, historycznego 
obowiązku mustny się należycie przygotowań. 
Proletaryat Warszawy społnia dziś swój wielki 
obowiazek, a towarzyszyć mu muszą ofiarne 
czyny proletaryatn całej Polski. Na czyn ten 
hadźmy gotowi! 


sA). p> 


Wszechświatowy kongres pokoju. 
HAGA 11 12. (Pat). „Wołff* Wczoraj ot- 
warto łu światowy kongres pokoju, zwołany 
przez międzynarodowe związki pokojn. Prze- 
wodniczący Jon Thomas powitawszy uczestni- 
ków wskazał ha wielkie cele kongresu, dla któ- 
rych to celów zebrali się w Fladze delegaci ca- 
A Pa bgo świata. Przywódca socyalistów holender- 
Za kandydatem .„Chjeny“ oświadczyło skali 'Traelstrea pe radość, iż kongres od- 
| sie 8 Niemców. bywa się w Hadze. Oczy milionów ludzi zwra- 
„Kurjer poranny“ pisze. że ośmiu Niemców cają się na ten kongres, którego zadaniem jest 

od samego początku postanowiło oddać głosy urzeczywistniehie pokoju i zbratanie ludów. 
na Zamoyskizgo, mimo, że mniejszości narodowe WIEDEŃ. 11 12. (Pat) W doniesieniach z 
wystawiiy własnego katdydala, Paryża cytują dzienniki głosy prasy francuskiej 
Podobne stwierdzem: znajdujemy na łamach |9 nowyca propozycyach niemieckich „Lil ert:* 
„Roboornika”, z czego wynika, że i twierdzenie | widzi w tych propozycyach chęć pozbycia się 
„ahjeny”, jakoby większość głosów polskich pa- |więzów traktatu wersalskiego n to pod pozo- 
dla na Zamoyskiego jest nieprawdziwa. 


že nowe propozycye niemieckie zawierają mało 


` 


Sei powszędiny jako protest przeciw (Wło chien. 


WARSZAWA. 11. grudnia. (tel. wł) Na dziś j celem zaproiestowania przeciw gwałtom domo- 
proklamowano maniřesiacyjny strejk powszechny | rosłych faszystów. 


| 


«ciwko wybrykom elementów uacypnalistycznych | 


Min. Kamiński podał się do dymisyi. 
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zarzączemie min. 
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OLBRZYMIE MANIFESTACYE ROBOTNICZE. 
WARSZAWA. 1i.. grudnia. (tel. wł.) Wieczo- 
rem odbyły się olbrzymie manifestacye robotni- 
cze„ Ze wszystkich fabryk wyruszyły pochody 
ze Spiewami. Bojówki endeckie usiłowały prze: 
szkodzić pochodowi jednak zostały odparte. 


4) m 


Polec kolejarzy twowskch przeciwko tere waszagalim 


W poniedcinłek, 11. b. m. wieczór, odbyło |w Warszawie, które w partyjnem swem zaślepie- 


niu doprowadzają do rozruchów, krwi rozlew, 
oraz obniżenia powagi panstwa, szkodząc w [en 
sposób w najwyższym stopniu. Oświadcza za- 
(razem, że w razie niezaprzestania tych eksce- 
sów, gotowe jest wezwać całą klasę pracująca 
Iwowską do zajęcia w tej sprawie zdecydowanego 
sranowiska. 


— RAB —- 


związku z] nisterstwa spraw wewnętrznych zostały powie” 
wypadkami dnia dzisiejszego minister spraw we |rzone ministrowi pracy i opieki Społecznej | 
wnętrznych podał się do dymisyi Dymisya zo-| Ludwikowi Datowskiemu. 


—06— 


Darowskiego. 


rządku pukksznego, czv to ze strony poszczegó! 
nych grup:czy ież jednostek, tłamib będę wsz:!- 
kimi srodkami będęcymi w mólm rezporząd © 
niu aż do hajos'rzejszych wfącznie. 

W razie nieposluchania wezwania władz du 
rozejścia sią, gplicya I wcjsko keda zmuszon: d> 
użycia broni. 

Uprzedzając o tem, wzywam obywateli pań 
stwa, a w szczególnosci młodzież ło powrotu 
do zajęć normalny i do zachowania bezwzelał 
nego spokoju. — Warszawa 11. grudnia. Mini 
|ster Darowski, kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych. i 

WIEDKN. 8. grudnia. 


i 
(Pat.) „N. Fr. Per 


Manilestacye wine w Warsanie ia zezyoleiem emisari nada 


| przednie zszwołeniam komisarza rządu. Wszei 
| 6 usiłowania fiestosowania się do powyższew: 
będą bezwzględnie tłumione. Organizatorowie ni * 
legalnych zgromadzeń i pochodów będą pocia: 
gnięci do surowej odpowiedzialności karnej sa 
zgromadzenia takie I pochody niezwłocznie roz- 
wiązywane. 
sos 
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jnowych dodatków do noty niemieckiej z 14 U 
stopada i nie nie mówią o kontroli oraz o spra” 
wie gwarancyi. Temps" pisze że kilka człon 
| ków komisyi reperacyjnej zbadało już nową ù ` 
tę i nie dopatrują się w niej warunków dla po: 
życzki. Skoro bowiem wielki przemysł niemieck! 
nie chciał udzielić państwu niemieckiemu 7% 
liczki, to tem bardziej trudno przypuścić, b 
państwa zagraniczne zechciały się udzielić. | 


pne on A EET O |_|. 4 
WE CZWARTEK POSIEDZENIE SEJMU W 
SPREWIE EKSCESÓW: 
WARSZAWA. 11. grudnia. (A. W) Posie- 
dzenie Sejmu, odbędzie Się we czwartek O *' 
popoł. Na porządku dziennym wniosek nagły © 
zachowaniu się organów bezpieczeństwa w Cze” 


rem wykonania zobowiązań. „Jóurnal* donosi, į Sie zaprzysiężenia prezydenta Rzplitej. 


— 08 — 


ag * 


i 


' EG 
a = 


" salę wchodzi 
"obrany prezydent Rzeczypospoiitej Polskiej, p. 


Nr. 279 „DZIENNIK LUDOWY" 


arcydzieło filmowe. — Dziś 


Więzienie na dnie morza INO CHIMERA 


Niewidziane zdjęcia z natury. — W głównej roli HARRY PEEL. 
PAWIA OJ e iio* _ -* wyeytewWaw» "pan = 


Slubowanie nowego prezydenta Polski. 


WARSZAWA. 11. grudnia. (Pat.) Posiedzenie | sięgi. (Czyta tekst, a za nim prezydent powta” 
zgromadzenia narodowego rozpoczęło się o go- | rza.) 
dzi:ie 12.15. Przewodniczący marszałek Rataj, 
otworzywszy posiedzenie, zaprosił na sekretarzy 
Se«atora p. Kopcińskiego i posła Niedbalskiego. 
Następnie zwrócii się do sekretarza Kopcińskie- 
go, aby ten wprowadził na salę prezydenta. Na 
z pokojów prezydyalnych nowo 


Przysięgam Bogu wszechmogącemu w Trój- 
cy Świętej jedynemu i ślubuję Tobie narodzie 
polski, na urzędzie prezydenta Rzeczypospolitej 
który obejmuję, praw Rzeczypospolitej a przede- 
wszystkiem ustawy konstytucyjnej święcie prze- 
strzegać i bronić, dobru powszechnemu narodu 
ze wszystkich sił wiernie służyć, wszełkie zło 
i niebezpieczeństwo od państwa czujnie odwra- 
cać, godności imienia polskiego strzedz nieza- 
chwianie, sprawieliwość względem wszystkich bez 
różnicy obywateli za pierwszą sobie mieć enotę, 
obowiązkom urzędu i służbie poświęcać się’ nie- 


Gabryel Narutowicz. 

Członkowie zgromadzenia narodowego, wi- 
tają go długotrwałymi oklaskami i okrzykami: 
Niech żyje Narutowicz. Z ław polskiego stron- 
nietwa ludowego rozlega się okrzyk Hańba fa. 


szysto m. podzielnie. Tak mi dopomóż Bóg i święta Jego 
Przewodniczący Rataj mówi, zwracając Się |Syna męka. 
do prezydenta: Następnie przewodniczący Rata; stwierdził, 


Panie ministrze. Zgromadzenie narodowe na 
posiedzeniu odbytem w dniu 9. grudnia, wybra- 
ło pana na prezydentaa Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Zapytuję pana, czy pan ten wybór przyj- 
muje. 

Prezydent Narutowicz (odpowiadając): przyj- 
muję. (Brawa, okrzyki | oklaski Nidkn żyje). 

Przewodniczący Rataj: Wobec tego wzywam 
pana do złożenia przysięgi przepisanej art. 54. 
konstytucyi. Proszę powtarzać za mną tekst koś. | LO AM MEU 


że prezydent Rzeczypospolitej złożył przysięgę, 
przez konstylucye przepisaną, poczem sekretarz 
Bielawski odczytał protokół posiedzenia. 

Następnie marszałek Rataj rozwiązał zgro- 
madzenie narodoowe. (Huczne oklasia i okrzyki: 
Niech żyje Rzeczpospoiita. Posłowie spiewają 
pieśń Jeszcze Polska nie zginęła, poczem trwa- 
ją jeszcze jakiś czas różne okrzyki. 

Koniec ię >= o godzinie 12.30. 


Prez. ACL Marutia przejmie wladze W czwartek. 


WARSZAWA. 11. grudnia. (Pat.) Pomiędzy | min zdania i przejęcia urzędu na czwartek. Aż 
. Naczelni.j.m Państwa a nowo wybranym. pre- | do tego czasu najwyższa władza wykonawcza 
p hay OH został ustalony ter- będzie spoczywała w ręku Naczelnika Państwa. 
PEPEE I r Ezim na S BYT ae a a a a a a S a 


NOWY PREZYDENT OTRZYMUJE GRA. !2. W tym czasie przybyli do ministerstwa wyżsi 
TULĄCYE. 4 urzędnicy państwowi i członkowie korpusu dy- 


WARSZAWA. 11. grudniu. (Pat.) Nowo wy- plomatycznego, którzy złożyli p. ministrowi ży- 
brany prezydent Republiki Narutowicz przybył o czenia z powodu wyboru, na prezydenta Rzeczy- 


godzinie 10. do ministerstwa spraw zagranicz- | pospołitej. 
urzędował jak zwykle do godziny 


nyca JE ie 


W. RAG 


CIELEGA HISTORYA. 


(Ciąg dalszy). 


— I mię żal ci matki, która cię własnam 
mlekiem wykarmiła? — spytała wzruszona <ra- 
sula, wywracując żałośnie oczyma. 

— Nie, czas teraz na sentymenty! Tohie 
zresztą (u wygodnie, zacisznia i nie żenuje 
cią łańcuch na szyi — mni: zas woła życiel... 
Pójdę walczyć w imię najszlachetri" iszych l aseł 
cielęcych, gdyż chcę wywalczyć dla siclis i 
moich nieszczęśiwych i ogłupionych długą nie- | w 
wola braci, lepszą, dolę i jutrot... 

Tej nocy nie przemówił już Lysek uni słowa 
do matki, która z drzeniem i siruchem, nie ma- 
jaw nawel odwagi zāprotestować, przypairy- 
wała się, jak syn jej pracowal Ze, siłą starego 
wołu, aby się wydostać ze stajni na wolność. 

e. O synu môj, synu!. 

Ciche jej ds ozy silne ude_ 
rzenia Łyska o deski stajenki. Postępu pracy nad 
Swobodzeniem Krasula w ciemności dojrzeć nie 
mogła. Z początku słychać tylko było miarowe 
uderzenia łba Łyska, później trzask gruchotanych 
desek i łoszot stwardniałej gliny, wypad je cej ze 
szczelin. Trwało to kilka godzin, a cięzki od- 
dech Łyska wskazywał na jego ogromne zmę- 
czenie. 

© Blady świt wdzierał się otworami rozbitych 
desek do stajni, gdy Łysek chcąc j szeze rozsze- 
rzyć otwór, przez który miał się wydostać na 
wolność, założył tak niefortunnie kark w wąską 
szczelinę między dwiema belkami, że w żaden 
Sposób głowy 2 uwięzi wydobyć już nie mógł. 


Nadomiar wskutek szamotanin się, górna belka u, 
sunęła się na kark Łyska i całym swym ciężarem 
tak go przygniotła, że oczy wylazły mu prawie 
z orbit. Dwie belki, niby żelazne kleszcze ścisnęły 
kark i krtań nieszczęśliwego cielęcia, zapierając 
mu oddech, gniotąc i dławiąc przekoleśnie. 
Łysek czuł, że nadchodzi ostatnia jego go- 
dzina i począł rzęzić prawie w agonii. 
Kilka minut przeszło, zanim przerażona mal- 

ka zdo:ała sje zoryentować w sytuacyi, aż wresz- 
cie cały jej przestrach, niepokój i caiy żal, wy- 
ładowały się w potężnym, nie dającym się opi- 
sać ryku. 
Ryk ów msrsłał być tak niekrowi i tak do- 
nośnie straszny, że Stefan porwał się z łóżka 
1 wi bieliźnie znalazł się w przeciągu kilku sekund 
w stajni — a za nim Stefanowa i troje zaspa- 
nych dzieci, i 
Wiele trudu i pracy kosztowało, zanim 
wspólnym wysiikiam całej rodziny budnika u. 
dało się gardziel Łyska uwolnić ze śmiertelnego 
uścisku. 
Po chwili leżał Łysek na zroszonej darni, 
przed stajnią, robiąc tylko bokami — tragiczny 
w swej niemocy i bezwładzie. 
Dzięki krzykom dzieci i prysznicom zimnej 
wody przywrócono wreszcie Łyska do przytom- 
ności. Łysek otworzył cudne, czarne oczy, ję- 
zorem zwiiżył przyschnięte wargi, zaczerpnął ca- 
łemi płucami oddechu i odżył. 
— Chwała Ci, Chryste Panie! — modliła się 
Stefanowa, mając ze wzruszenia oczy łez pełne. 
— Czekaj hyclu! — mruczał stary Stefan pod 
nosem, w rzeczywistości zaś niezmiernie rad i 
szczęśliwy, że cielę odżyło. 
— Tato, tato! — wołały dzieci — o, Łysek 
chce wstać! O., nogi mu sie piączą! O, jaki on 
śmieszny !.. 
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Z KONFERENCYI ROZBROJENIOWEJ. 


MOSKWA. 11. grudnia. (Pat.) Na wezo 
rajszem posiedzeniu Biura konferencyi. ponor 
wnie rozpatrywano sprawę redukcyi armii. Z po- 
wodu stanowiska delegacyi rosyjskiej rozpoczę- 
to dyskusyę na temat redukcyi wojsk. Sprawa 
była omawiana na poprzedniem posiedzeniu, na 
którem wszyscy delegaci podali cyľry co do ogra- 
niczenia ilości wojsk w ich państwach. Delegacya 
rosyjska oświadczyła zupełnie niespodziewanie, że 
podane poprzednio cyfry mają służyć za podstawę 
do dyskusyi 1 zażądała przeprowadzenia dysku- 
syi. Delegacya polska oświadczyła, że punkt pier- 
wszy propozycyi już został załatwiony i dałszej 
dyskusyi nie podlega. Delegacya polska zapro- 
ponoowała wybranie komisyi, któraby szczegóło= 
wo rozpatrzyła sprawę ograniczenia liczby wojsk. 
W odpowiyd:a delegacya rosyjska ponownie pod- 
niosła łączność pomiędzy ograniczeniem zbrojeń, 
a paktem o nieagresyi podkreślając, że pakt o 
nieagresyi będzie dla rządu rosyjskiego Świstkiem 

papieru. 


ea ASEA TRE TZTTW ST EETA 
Eksplozya granatu w gimnazyum 
realnem, 


W drugiem gimnazyum realnem przy ul. 
Szumlańskich 1. 14 wczoraj w południe przy 
budowie pieca pracował robotnik kaflarski Jan 
Topiłka. 

Na oknie w tym pokoju leżały trzy okrągłe 
kule metalowe, Jedna z nich w niewyjaśniony 
sposób spadła nu podłogę i w tej chwili roziegł 
się piorunujący huk 
spowodowany silną ekspiozyą. 

Gdy uczniowie i nauczyciele wbiegli do 
wnętrza ujrzeli wśród dymu i nieporządku, S$po- 
wodowanego wybuchem, omdlałego Topiłkę. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe przybyła 
wkrótce na miejsce, Stwierdzono, że odlamki 
metalu urwały trzy palce u lewej ręki i zrani- 
iy w nogę kaflarzą. Po udzieleniu pomocy od- 
wieziono go do szpitala. 

Policya zarządziła śledztwo 
Niehezpieczne owe kule jak się 
ięcznyimi granatami. 

Dyrektor gimnazyum widocznie nie zdawał 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa tych przed- 
miotów, gdyż twierdził iż służyły one do nau- 
ki i demonstracyi w klasach, Wielkie szczęście, 
iż skończyło się tylko na jednej olierze. 


w tej sprawie 
okazało były 


W tej chwili Łysck rze rzeczywiście podniósł 
się z ziemi i ignorując zupełnie swij: otocze- 
nie, dumny jak grand hiszpański, przeszedł z 
widocznym wysiikiem do stajni i stanął obok 
matki, uradowanej niezmiernie powrotem lekko. 
myślnego Syna, 

Szanse Łyska zupełnie się poprawiły. 

Żona Stefana, uradowana cudownem ocale- 
niem cuelęcia, ani słyszeć nie chciała o jego sprze_ 
daniu na targu — przyczem zresztą i sam Stefan 
nie bardzo teraz obstawał. 

Już to leży w naturze ludzkiej, że to, co 
jest dla nich bliskie utraty, st.ge się im nagle 
nieodzowne 1 kochane. 

— A może cielę tak tęskni za pastwiskiem ? -~ 
zagadnęła Stefanowa męża, który dygocąc z zim 
na, przypatrywał się jeszcze Łyskowi z lubości: Ap 
przez otwarte drzwi Siajn:, jak skąpiec odnale- 
zionemu skarbowi. — A może Łysek teskni do 
powietrza Ir ruchu, bo całą zimę nie wychodził 
ze stajni ?... z 

— Et, także ci coś po głowie chodzi! — 
odburknął Stefan. — Dopiero mamy początek 
marca, a ty chciałabyś już cielę na pastwisko 
wypędzać!... 

— Ciepło, jak w kwietniu — zauważyła Ste, 
fanowa — wszędzie już trawa porosła i słoneczko 
grzeje, „ak późną wiosną... 

— Hm! — mruknął Stefan, na poły już prze. 
konany. — Zresztą dyabli wiedzą, co temu cie- 
lskowi brakuje, że warytje jak ten stary bias!... 
Zresztą... Niech będzie, jak mówisz! Wypędzisz 
jutro Krasulę za nasyp koljowy, ale trzeba ją 
uwiązać na sznurze do pauisa, bo inaczej ten 
hvce poprowadzi ja, jax zesziego roku, za e 


górę i rzekę. 
(C. d. n). 
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Nowiny z dnia. 
Lwow 12. grudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Wtorek 12 grudnia o g. 7 w. „Dzieci ziemi”, szīnka. 


Środa 13 grudnia o g 7 w. „Tosca“, opera. 
—447— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Wtorek 12 grudnia o g. 7 wiecz. „Subiokatorka”. 
Środa 13 grudnia © g. 7 wiecz. „Sublokatorka*. 

— o — 1 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczne 
Wtorek 12 grudnia o g. 7 w. „Słomiana wdówka* 

operetka w 3 aktach Blecha (premiera). 

Środa 13 grudnia o godz. 7 w. „Słomiana wdówka* 
operetka w 3 aktach Blecha. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


— je imm 
TEATR ŻYD. dyw. 5. M. GIMPEL, Jepiellońska 11. 

We wtorek 12 grudnia og. T wiecz. „Wesoła Pipsi*, 

operetka, 
—aa— 
FEPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUEKRA 

Wtorek 12 grudnia : Wieczór pieśni Zofii akc © 
Pasławskiej. 166. 

lansat A d dinti 

DYGAS POŻOSTAJE. Genialny artysta, któ- 
rego występy we Lwowie wzbudziły apa 
mmtuzyazm pozostaje jeszcze we Lwowie, na nis 
nadwołalnie ostatni występ, który odbędzie się 
w środą w „Toste“ Rola Cavar 'adossiego, lo prze 
pyszny popis zaakomitego śpiewaka, Który w 
Niemczech, Roayl, Hiszpanii i Włoszech porywał 
zawsze audytoryum. Dygas sam zalicza ją do naj- 
lepszych swych kreacyi i trakiuje ją ze specyal- 
nem umiiowaniem. Bywalców teatralnych czeka 
więc prawdziwa biesiada artystyczna. 

„SŁOMIANA WDOWKA“, nowa operetka 
Blecha, wystawiona w stylowych kosiyumach e- 
poki Bredermayerówskich i grana świetnie przez 
pp. Brzeską, Ranpacką, Tatrzańskiego, Kowalski: 
go, Świeżegu, Kopezyńskiego i innych, będzie 
walczyła v hc pierwszeństwa z ulubionemi 
„Japonka“ i „Bajadera“. Treść lekka, przemiła, 
muzyka nie dół, typy doskonałe, bardzo da- 
bra reżyserya Kuligowskiego, wszystko to zapo- 
wiadas, że z tą „Słomiana wdówką”* nie jeden 
wesoly spędzimy wieczór. 

„zl BLOEATORKA", świetna  krolochwila 
Siedlecki go, na przedstawieniu której sala mi- 
czy od niewstańnego śmischu, oklaskując naszych 
artystów, w pierwszym rzędzie dyr. Czarnowr 
skiego, ustąpi już niebawem miejsca ,Jasirzebo- 
wa Croseta. Kio nie widział więc „Sublokator- 
tę”, niech spieszy na jedno z ostatnich jej przed- 
stawień. 

PRZESTRZEGANIE USTAWY © SPOCZYN- 
KU NIEDZIELNYM PRZEZ MAJSTRÓW FRY- 
ZYERSKICH. Związek zawodowy pracowników 
fryzycerskich, stojący zawsze na straży przestrze- 
gania ustawy o spoczynku niedzielaym, czuł się 
zmuszonym z powodu ostalnich oszczerstw rzu- 
oomych przez majstrów na roholników, że gwał- 
cą ustawę o spoczynku niedzielnym, przeprowa- 
dzić kontrolę w niektórych zakiadach fryzyer- 
skich, naturalńe w asystencyi posterunkowych 
i stwierdzono, że cały szereg majstrów bagate- 
'Izuja nietylko ustawę ale pozwala sobie nawet 
na różne wyzwiska w stronę robotników. Ape- 
"jemy po raz niezliczony do czynników miaro- 
dajnych, by przecież raz zwrócili uwagę tych 
panów, że ustawa uchwalona przez Sejm obowią- 
zuje też majsirów fryzyerskich. 

OBYWATELSKI CZYN KAMIENICZNIKA. w 
aratenicy przy ul. Dwernickiego 1. 11, a, mieszka 
biedna wdowa po urzędniku państwowym, któ- 
ra płaciia czynsz. mieszkalny 150 mk. miesięcznie. 
Dla poratowania zdrowia wyjechała do krewnych 
2a Wich, a re mogąc z powodu choroby powrócić 
do Lwowa, podnajęła mieszkanie z całem urzą- 
dzeniem pokojowem i kuchemitem za 600 nk. 
miesięcznie. 

Właściciel kamienicy p. Podleski, korzysta- 
jąc 2 nieobecności lokatorki w mieszkaniu, posta. 
ral Się o sądową rumacyę mieszkania rzekomo z 
wodu paskarskiego podnajęcia i nieużytkiowa- 
ala czasowego mieszkania, oraz naglił na wy- 
sonanie rumacyi, kióra rzeczywiście onegdaj na- 
stąpiła. 


Słzam. przy ul. Berka zginęła ręczna maszyną do 
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„DZIENNIE LUDOWY" Nr. 478 
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Termin wykupna świadectw 


przemysłowych. 


KOMUNIKAT: 

Izba skarbowa we Lwowie przypomina, że 
ostateczn, termin do wykupienia świadectw 
przemysłowych dla. przedsiębiorstw handlowych 
przedsiębiorstw przemysłowych i osobistych za- 
jęć przemysłowych na nok 1928, upływa z dniem 
31. grudnia 1922. 

Celem uniknięcia natłoku w kasach skarbo- 
wych w ostatnich dniach grudnia, Izba skarbowa 
wzywa zainteresowanych do bezzwłocznego wy- 
kupienia wspomnianych świadectw przemysło- 
wych przyczem się z naciskiem podnosi, że 
przedłużenie wyznaczonegó wyżej terminu nie 
nastąpi. 

Zwraca gię nadto uwagę płatników miasta 
Lwowa, by świadectwa przemysłowe wykupy- 
wal w Kasie miejskiej (Ratusz). 

Winni prowadzenia przedsiębiorstw po 
dniu 31. gradnia r. b. bez świadectw przemy- 
słowych lub na podstawie nieodpowiednich świu 
dectw przemysłowych ulegną w myśl art. 126 
ustawy © podatku przemysłowym kurze pienięż- 
nej do trzykrotnej wysokości sumy nieopiaco- 
nego podatku, a nadto w myśl przepisów art. 63. 
wyżej powołanej ustawy przedsiębiorstwa pro- 
wadzone bez świadectwa przemysiowego mogą 


ulec moż zi 


Biedną wdowę w podeszłym wieku wyrzu- 
cono z reszkania, a właściciel kamienicy był 
o tyle w5paniaiamyślny, że pozwolił złożyć me- 
ble w komórce wilgotnej w suterenach I za- 
proponował bezdomnej wdowie mieszkanie w su. 
terenach, żądając podolmo za jedną izbę z kuchnią 
20.000 mk. miesięcznie. 

STYPENDYUM WŁOSKIE DLA STUDEN- 
TÓW POLSKICH. Attilio Begey, konsul polski 
w Turynie Stojący na czele chrześcijańskiej oś 
ganizacyi studentów, na skutek ogłoszonej przez 
niego odezwy otrzymał 1.000 lirów na stypendya 
dla studentów polskich, które przesłał do war- 
szawskiego Koła studeniów Leonarda Da Vinci, 
przeznaczając tę kwoię dla studentów uniwersy - 
tetów warszawskiego I wileńskiego bez» różnicy 
wyznania. 

DEWOCYONALNY KLEPTOMANEM. Berisch 
Majer Streittman zachodził do różnych swych 
współwyznawców i biadając nad brakiem wła 
snego cichego kącika prosi! o zezwolenie na po- 
modlenie się w mieszkaniu. Wiele osób nie mo- 
gło się oprzeć takiej prośbie, więc Streiltman 
przez cały dzień modiił się po różnych mie- 
szkaniach. Po odejściu tego „pobożnego* gościa 
ginęty jednak różne przedmioty, Mlarze Scher, 


szycia, H. Gronowiiterowi, przy ul. Wagowej 
zginął płaszcz damsko, wartości 250.000 Mp., 
podobnie szezezły płaszcze i R. Baczys, Gre- 
decka 24 i J. Kunstierowi, pl. Gołuchowskich. 
Ostatecznie poszkodowani oskarżyli tego bogo- 
hojnego człowieka w policyi, która udzieliła mu 
cichego kącika w swych „apartamentach“ do 
modlitwy i rozmyślan. 

OBŁAWA W PASAŻU MIKOLASZA. W ub. 
niedzielę poiicya wraz z patrelami wojskowymi 
zarządziia obławę w pasażu Mikolasza gdzie 
przytrzymano 127 kręcących się osôb., Z tego, 
parę mężczyzn i kobiet zamknięjo w areszcie 
policyjnym. 

RURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: dolary od 16800 do 


—.00— 


TWW) LETRY WAWIE TEK" "ECNE TS 
Poranek w kinoteatrze Marysieńka, 


urządza „Uniwersytet Ludowy“ w wiedzielą 
dnia 17. grudnia 1922 o godz. 12-tej w południe, 
gdzie wyświetlony zostanie film p. t.: „gngu 
Tolhein“, wspaniały dramat w 5 aktach, przed. 
stawiający wyprawy do Nowej Zelandyi i wi- 
doki z Kaukazu. i 
Jako uzupełnienie programu: 1) „Uprawa 
cukru w islandyi'; 2) „Festyny indyjskie“. 


17.0v0, dol- kanad. 16.800, maski niem. 2. a Bilety w cenie po 500 Mkp. bez względu Ha 
ram. 95-100, iiry 800, dynary 190, flor. holend. iejsce, już są do nabycia w daga Ludo- 
6.706, franki franc. 1.190, fr. belg, 1.175, fr. wej: przy ul. Szajnochy 1. 2. 
szwajc, 3.200, kor. czeskie 520, kor, austr. 022, 
kor. węg. 7, f szterlinzi 78,500. 

PASKARSTWO PEZ GRANIC. Cenę chleba | A0munikaiy. 


x POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECH- 
NNICZNE. We środę dnia 13. grudnia b. r o 
igodzinie 6'15 wieczór odbędzie się tygodniowe 
|zebranie poświęcone uczczepiu ś. p. Prof. Ka- 
rola Skibińskiego. ‘ 


| M n AGED A n, | + | 


naga chorych m, LWOWA. 


Na podstawie uchwały Zarządu Kasy cho- 
rych ta. Lwowa z 29. listopadw 1922 podwyższo- 
ne zostaną, z dniem, l. stycznia 1923 r. wszelkie 
świadczenia pieniężne oraz składki członków 
Go wysitonci dienaego zarobku 6.000 mt. 

Celem przeprowadzenia odnośnych zmian 
w grupach zarobkowych u ubezpieczonych — 
|uprusza Kasa chorych m. Lwowa pracodawców 
o przedłożenie wykazu zajętego personalu z 
dokładnem oznaczeniem zarobku (płac, po- 
borów). 

Do zarobku ubezpieczonego óbok pengyi 
lub płacy roboczej wlieza się wszełkie świudcze* 
uia w gotówce (preemio, tantjemy i t. pa i = 
naturze (mieszkanie, utrzymanie Th 

Wykazy te należy przedłożyć najpóźniej 
do końcu grudnia 1922 roku. 

W razie nie przedłożenia wykazu, Kasa cho- 
rych na podstawie art. 21. ust. z 19. maja 1920 
dz. u Rzpltej. Nr. 44 z urzędu przeprowadzi 
zmianę grap zarobkowych. 

Gwów. dnia 6. grudnia 1922. m. 


Zarząd Kasy chor. m. Lwowa. , 
mL LLL 
Z O okazy: zaręczyn p. LOLI KELLER z p- 
LEONEM SCHWARZEM serdecznie gratulują 
HULLESOWIE. 


znów podwyższone o 40 marek. Również rzeźni- 
ty pobierają, wyższe ceny zu mięso, nawet pona 
te paskarskie, które im aprobował magistrat 
Sławom rabunek baudycki szaleje w mieście w 
najlepsze a nikt nie ściga paskarzy. 

W krakowie władze wódki: cenę chile- 
ba o 100 marek niższą niż we Lwowie. Gdy ma- 
sarze porzęli podwyższać ceny zarządzono re- 
wizyę i znkwestyonowano im wielkie zapasy 
wędlin. 

e Lwów natomiast jest eldoradem hand; tiw- 
paskarzy, ezy to w dziale artykułów spozyw- 
czych, czy tekstylnych lub skórnych. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO: W real- 
ności przy ul. Traugulla 1. 29. Ludwik F. usi- 
tował struč się nieznaną trucizna. Po udzieleniu 
rt A”! miwieziono go” do szpitala 

W ulicy Owacowej Gilel Magierowa upadł. 
szy złamała rękę. 

Na plącu Halickim P- Tomczyszyn powożac 
najechał na Maryę Rechen, i poranil ją dotkli- 
Wie. Wymieniony, osobom udzielono pomocy. 

POŽAR MIESZKANIOWY. W ub. niedzielę 
wieczorem w mieszkaniu Naftalego Ilumla przy 
ph św. Teodora 1. 5 od rury pieca poczęła pło- 
nąć ściana drewniana, Straż pożarna przybyła 
na miejsce i ogień ugasila, 

ZGUBIONO i ZNALEZIONO. Adolf Orkis w 
ul. Słonecznej zgubił złoty zegrek, wartości 
560.000 Mp. 

Hinda Pecak na tej samej ulicy znalazła 
srebrny damski zegarek, który zdeponowała na 
policyi, 

— PROF. ŁABUŃSKI odbędzie 17 I 18 bm. 
lekcye w Szkole muzycznej S. Kasparek (ut. Ko- 
chanowskiego 4). 30 
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inserujcie w „Dzienniku Ludowym’, 


15 dzień 


Na początku trybunał ogłosił uchwałę przy- 
chylającą się do wniosku obrony o zarekwiro- 
wanie oryginała protokołów policyjnych i o 
powołanie stenografa na czas zeznań komisarza 
„pol. Twachowa. Wszystkim. innym wnioskom z 
poprzedniego tygodnia trybunał odmówił. 

Następnie przesłuchano kilka dalszych 
świadków. 

Św. Ks. lagkowski zeznaje, że wziął osk, 
* Czurę do siebie, bo widział, że jest biedny i nie 
ma gdzie mieszkać. (zura wywienił przed nim 
Swe nazwisko jako Ołesko Sokoleńko. 

Św. Zofia Myszkowska właścicielka mle- 
czarni „Zofia”, której w zeszłym tygodniu nie 
. ukończono przesiuchiwać z powodu choroby, 
yrzypomina sobie, że Grosserowa, Cichowski, 
(riłyk i Senyk zachodzili często do mleczar- 
ni. Natomiast nigdy nie widziała Giżowskiej 4 

Leiimerówny. ' 

Ponieważ zeznania świadków Myszkowskiej 
i Ustrzyckiej złożone w sądzie odbiegają od zło- 
komych w śledztwie, prokurator postawił wnio- 
sek o skonfrantowanie tych świadków z sę- 
dziami śledczymi Hulhem i Kościukowskim. 

Obrońca dr. Akser wnosi o zarekwirowanie 
z policyi oryginału protokola spisanego z p. 
Myszkowska, który ona wzbraniała się podpi- 
sać. Wyraził się przytem ujemnie o tym proce- 
ię śledczym, za co go trybunał skazał ną 
20.009 Mp. grzywny. 

Św. Aniela Butykowa odnajnowała miesz- 
kanie osk, (irosserowej. Stwierdza, że przycho- 
dził tam często Ciechowski, Langer i Łęczycki, 
kóry się przedstawił jako Michalski. 

Po zaaresztowaniu kongresu przybiegł Łe- 
pzycki zinieszany, powiedział Krótko „jesteśmy 
sypie" | abrał 2 walizy z mieszkania Grosse- 
rowej. 


Z krwawej kroniki. 
MORDERSTWO I RABUNEK. 

Śledztwo w sprawie zamordowanego Miko- 
taja Błudnego, gajowego w Reklińcach koło Mo- 
Stów Wiulkich. ustaliio, że popeiniono tu mor- 
Gerstwo rabunkowe. 

Dnia 5. b. m. Błudny wraz z Mikołajem Eo- 
tockim, również gajowym, wyszli do lasu, aby 
oglądnąć sterty siana I uporządkować je. Wie- 
£zorem, gdy wracali do domu, Łotocki pożegnał 
kolegę, a następnie strzelił do niego z tyłu, raniąc 
"80 w plecy Śmiertelnie. 

Gdy Biudny upadł ma śnieg, zbrodniarz za- 
brał dogorywającemu strzelbę i pozostawił swą 
ofiarę na mrozie. Zrabowaną strzelbę morderca 
zaniósł do Pivtra Kluczki, kłusownika. Wymia- 
tony kłusownix wraz z Michałem Burką na- 
lnówił Łotockiego do zamordowania Błudnego i 
zabrania mu strzelby, gdyż stał on nu przeszko- 
dzie wymienionym kłusownikcom w uprayianiu 
Tadzieży lasowych. Policya aresztowała Łoloc- 

kiego wraz z obu kłusownikami i odstawiia ich 
do sądu we Lwowie. Łotocki prawdopodobnie 
W najbliższych dniach stanie przed sądem do- 


tażnym. 
--neu— y 
ZRBICIE-: KLUSOWNIKA. 
] W ub. czwartek, o świcie, pansbek N. Szo- 


Stak, z Koniuch, kulo Jaryczowasiowego, wy- 
at się do lasu na polowanie. Zarządca dóbr 
Z Dziedziłowa, Chruściel, na saniach wybrał się 
Wraz z parobkami dworskimi J. Turapatą i J. 
Krzęczkowskim na objazd lasu I natknął na Szo- 
` taka. Gdy chciano ująć kłusownika, ten rzekomo 
Chciał strzelić do siedzącego w saniach Chru- 
“Ciela. Zarządca jednak uprzedził Szostaka i 
strzelił do niego z karabinu irancuskiego. Jak 
Stwierdzono. kula trafita kłusownika w piecy, 
Wyszła z przodu. Obrona więc Chruściela, ja- 
koby Szostak chciał strzelać do niego, mija się 
Z prawdą. Gdy zraniony Szostak zmarł wkrótce, 
Chruściel wrócił do domu i dopiero dzieci zbie- 
ra ące drzewo w lesie, przypadkowo znalazły 
zoki Szostaka. 
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„DZIENNIK LUDOWE” 


Proces uczestników kengresu Świętojurskiego. 


rozprawy. 

Na zapytanie przewodn. przyznaje świadek, 
że f(irosserowa jeździła. często do Warszawy 
i wracała z pakunkami, w których, jak przy- 
puszczu, znajdowała się bielizna. A 

Św. Aleksandra Sfaba, córka Bułykowej, 
ucz. Il. klasy gimn. Nie chce nic zeznawań 
Wszedłszy na salę podbiegła do (rrosserowej 
i ucałowała się z nia serdecznie. Rozpłakała się 
przy tem na dobre. Prokurator, ae to wszyst- 
ko, zrezygnował z zeznań tego $Świadka. 

Św. Michał Wowk absolw. gimn. odwoluje 
wszystkie zeznania złożone w policyi. 3 Twierdzi, 
że znalezioną u niego bibwię komunistyczną i 
książki otrzymał nie od Czury, leez od innego 
towarzysza. Nazwiska jego zdradzić nie chce, 
bó jest związany słowem honoru. Czury nie 
uważa za komunisię, „bo się umiał tylko stroić 
i biegać za punienkami'. Zeznaje, że spotkał 
raz Senyka z Jungiem w parku  pojezuickim. 
Widział również, że Giżowska, Krilyk 1 Senyk 
schodzili sią na Wysokim. Zamku. 

Twierdzi, że jest socyulistą. 

Nu słowne pytanie obrońcy dra Iankiewicza 
twierdzi, że nie widzi różnicy między socyali- 
amem i komunizniem. 

Zresztą zaznucza, że wogole przykro mu 
jest zeznawać przeciw towarzyszom ‘i woląłby 
raczej zasiadać na ławie oskarżonych. 

To może nie bardzo szczerze wypowiedziane 
życzenie zamieniło się niebawem w rzeczywi- 
słość. Albowiem, prokurator, podnosząc to, że 
świadek zmienia swe zeznania, zlożone w po- 
licyi i widocznie wś załaja, postawił wniosek 
© zawieszenie nad num aresztu Śledczego. 

Obrona sprzeciwia się temu wnioskowi. 

Trybunał po dłaższej naradzie przychylił 
się do wywodów prokuratora i świadek z sali 
rozpraw powędrował do kozy. 

Na tem rozprawę przerwano. 
EBS PDA ZEN IE TORZE TEZY 


Policya powiadomiona © zabójstwie, aresz- 
towała Chruściela I odsiawiła do sądu we Lwo- 
wie. Na miejsce wyjechała ze Lwowa komisya 
sądowo- lekarska. i 


Fg y m maj nij 


Dzikie porachunki. 
Wybujałe namiętności, czy zdenerwowanie, 
powojenne, jest powodem częstych awantur, koń- 
czących się krwawem: bójkami. Ostatnie dwa 
dni obfitowały w te dzikie porachunki. 

Edward Bufi, zamieszkały przy ul. Kasztelań- 
skiej 1. 15, znany dobrze poieyi, wczoraj przed- 
południem w nieludzki sposób, pobił swą żonę 
Józefę, przyczem wpakował jej nóż pod lewe 
Oko. 

Pogotowie ratunkowe, po udrieleniu pomo 
cy, w stanie groźnym bdwiozło ją do szpitala. > 

Józef Zneczviewicz, pewną tovłatę uprzecz ł 
przed okradzeniem, planowanem przez włamy- 
waczy. : 

Ci z zemsty napadli na Znaczkiewicza na 
placu Strzełeckim I zranili go ciężko nożem w 
plecy. 
| W realności przy ul. Łamanej 1. |. dużych 
rozmiarów brytan, napadł na Fellę Stecher i do- 
tkliwia ją pokąsał. Na krzyk napadniętej wybie- 
gła właścicielka psa Estera Tenenbaum 1 wido- 
|cznie oburzona, iż Stecher wyprowadziła z „ró- 
(wnowagi" jej czworonoga, rzuciia się na poką- 
|saną i ciężko pobiła ją, — jak zeznała Stecher 
w Pogotowiu ralunkowem, aż do utraty przytom. 
ności. ? 

Zgłosił się również w celu zaopatrzenia, pod- 
eficer Władysiaw 'W., którego pobilo na pewnej 
zabawie. Wymienionym udzielono pamocy. 

Na prowincył również nie lepiej, W Czajko- 
wicach, pow. rudeckiego, trzech parobków cięż- 
ko pobiio Michaia Kirylaka, kowala, przyczem 
zraniony go niebezpiecznie. 

W Nagórzanach, pow. lwowskiego, Michał 
Bilək, niebezpiecznie zrani! nożem w plecy swą 
żonę Maryę. Kirylaka t Biłakową przywieziono 
na leczenie do szpitala we Lwowie. 

3 — nop- 
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kórierencya ieńdyńska 

Francy grdzi się na częściowe maratorynm. 

LONDYN, 10. 12. Urzędowo komunikują: Mi- 
nistrowie  Koalicyjni przystąpili do obrad w 
przedmiocie odszkodowań oraz długów między- 
sojuszniczych. W obradach biora, udział ze stro. 
ny Anglii Bonar Law, Baldwà i Crev, ze strony 
Francyi Poincare, Delusterie i Peretli della Roca, 
ze strony Włoch Massolini, della Toretta, Conti 
i Rossi, ze strony Belgii Theunis i Jaspar. Jako 
tłamacz funguje Kamarlyng. Dalszy ciąg obrad 
i naznaczono na niedzielę. 
| LONDYN, 10. 12. (Pat) Przybyli tu rzeczo- 
znawczy niemieccy, z sekretarzem stan Berg- 
manneni. 

LONDYN, 10. 12. (Pat), Jak dotychczas, dy- 
skusya ma charakter ogólny, a mianowicie każ- 
dy szef delegacyi wygłasza iezy charakteryzu- 
jace stanowisko jego kraju. Jakkolwiek nieofi- 
cyunie, można jednak przypuszczać, że punkt 
widzenia Francyi przedstawia się następująco: 
| Moraloryum może być udzielone Niemcom naj- 
| wyżej na okres dwulelni, lecz tylko w odniasie- 
| ie do spłat gotówkowych. Nałomiwt wypłaty 
| odszkodowań tych w naturze  miaiyby być 
,dokonywane w dalszyin ciagu ewentualnie w 
| mniejszonych nieco rozmiarach. Rzesza 'nie- 
imiecka musiałaby w szybkim terminie przepro- 
| wadzić sanacyę swoich finansów. W cela prze- 
| prowadzenia stabi i:acyi marki niemieckiej, pro- 
(jektuje <ię uo jelenie Niemcom kredytu w wy- 
| sofości 500 milionów Mk. w złócie, do której 
| to sumy przyfączonoby także sumy z zasobów 
| Banku Rzeszy. Gwarancyg stanowiłoby pobie- 
jranie przez” sprzymierzonych 25 proc. warto- 
i šei od eksportu niemieckiego i opłat celnych, 
oraz sprawowanie kontroli nad kopalniami za- 
głębia Ruhry, 

Mussolini wręczył konferencyvi notę, w któ- 
ie] wyraża  ząpalrywanie, że należy zmusić 
Niemcy do płacenia odszkodowań, oraz w razie 
udzielenia Nieavrom moraloryum zażądać od 
mich odpowiednich gwarancyi. Pozatem Musso- 
| lini wysiępujo z ządaniem powiększenia udziału 
procentowego Włoch w spratach niemieckich, 
oraz wypuszczenia międzynarodowej pożyczki 
na cele spłaty odszkodowań. 

Theunis wypowiedział zapatrywanie, żena 
pierwszy plan powiuna być wystmięta koniecz- 
ność zachowania solidarności francusko-angiel" 
skiej. * 

Bonar Law jest zdania, że utrzymanie ser- 
decznego porozumienia między sprzymierzonymi 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi Anglia — 
mówił Bonar Law — chce, aby Niemey zapłaciły 
odszkodowanie, zastanawia się jednak nad zdol- 
nością płatniczą Niemiec. Rząd angielski obec- 
nie zgadza się na sprawowanie kontroli przez 


nad finansami Rzeszy, jak rów- 


nież na pobieranie 
— AW 

ODRZUCENIE PROPOZYCYI NIEMIECKICH: 

WIEDEŃ. 11. grudnia. (A. W) Wszystkie 
pisma, w depeszach nadosztych z Londynu dono- 
szą, że pierwszy dzień obrad minął w najlepszym 
nastroju. Jest nadzieja, źe konferencya wyda po- 
zytywne rezultaty. Nowe propozycye niemieckie 
zostały odrzucone, gdyż podczas obrad jedno- 
głośnie zgłodzono się, iż na podstawie tych pro- 
pozycyt przeczenie byłoby niemożliwem. Parys- 
kie pisma stanowczo oświadczają się przeciw 
propozycyom niemieckim. 


"w ar=tóżc: 


Straszna katastrofa kolejowa. 
Przed kilkr dniami na linii Paryż — Brest 
przyszło do strasznej katastrofy kolejowej, któ- 
rej ofiarą padło 52 osób. Przez całą noc trwa- 
ła zamieć śnieżna przy silnej wichurze. Na po- 
ciąg towarowy z powodu mgły ! zamieci z cæ- 
tym impetem wpadt pociąg pospieszny. Wśród 
stosu gruzów wydobylo strasznie zmasakrowa- 
nych 12 osob, w tem jednego generała, a 40 
osób odniosło ciężkie rany. 
.— Bo 6—— 
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(Głosy prasy). 


Wyniki głosowania Zgromadzenia narodo- 
wego powierzające prezydenturę państwa min. 
spr. zagr. Narutowiczowi spotkało się z życzliwą 
oceną prasy wszystkich odcieni politycznych pol- 
skich... z wyjątkiem narodowej demokracyi, która 
pieni się z wściekiości, chuciaż nie tak dawno 
przez usta swych przewódców zapewniała, że 
zgodzi się na każdego, byle nie Piłsudski. 

Wyborowi poświęca dłuższy artykuł, w któ- 
rym czytamy: 

Dokorany dziś wybór ministra Gabrjela 
Narutowicza na prezydenta Rzeczy pospolitej, 
witamy w obecnej sytuacji z wielkiem zado- 
woleniem. Demokracja zwyciężyła wbrew roz- 
p: czliwym wysiłkom endecji, mimo niezgody 
panującej w demokratycznych szeregach. 
A wybór padł na odpowiedniego, posiadają- 
cego pełne kwalifikacje człowieka, 

P. Narutowicz jest uczonym światowej 
sławy, znanym i cenionym za granicą. Drogi 
i ścieźki polityki zagranicznej są mu znane 
i stoją przed nim otworem, 

Tylko zaślepieni fanatycy partyjni mogą 
twierdzić, że arystokratyczni amatorzy i dy- 
letanci, dobrze uczesani, ubrani i wprawnie 
pariu ący obcymi językami mają „większe 
kwalifikacje" od człowieka o wielkiej wiedzy, 
usilnej pracy i głośnem imieniu, które sam 
sobie zawdzięcza. Szczery demokrata, czysty 
i mocny ciiarakter, którym jest Narutowicz 

nie znalazł uznana w oczach prawicy. 

Brutaine metody walki endecyi, nie wa- 
hającej się dla opanowania władzy, narażać 
państwo na szwank i podkopywać u podstaw 
rodzące się poczucie państwowe, nie przy- 
dały się na mic. Walka przeciw Piłsud- 
skiemu, niesłychana, oburzająca walka prze- 
ciw pierwszej głowie odrouzonego państwa, 
była momentem dążenia do władzy, do po- 
konania demokracji polskiej. Pod tym kątem 
widzenia stanęła endecja co wyborów. Wy- 
Tężyła wszystkie siiy, użyła wszelkich intryg, 
rzuciła miijardy. Nie zdołała zwyciężyć przy 
wyborach, na chwilę uśmiechnęo się jej 
szczeście, gdy zdołała p. Trą'mpczyńskiego 
osadzić na marszałkowskim fotelu w senacie. 
Dzień: wyboru rezydenta państwa, tak przez 
nią wyczekiwany i przygotowany, był dniem 
druzgocącej klęski. 

Endecja odsłoni teraz prawdziwe swe 
oblicze. Może utrzymać się w granicach le- 
gałnej, lojalnej opozycji, uznającej, że jest 
mniejszęścią i że jedyną drogą wiodącą do 
rządów, jest uzyskanie zaufania więwszości 
obywateli. Może również kontynuować swą 
niepoczytałną politykę atakowania głowy pań- 
stwa, Sejmu, rządu, nie utworzonych i nie 
wybranych w myśl jej dyktatorskich zachceń. 
Okaże się wtedy raz jeszcze, że opozycji en- 
deckiej nie chodzi o wykazanie i naprawie 
nie błędów rzekomych, popełnianych przez 
tego lub owego polityka, lecz że celem jej 
jest opanowamie władzy, nie cola ące się przed 
żadnymi choćhy najszkodliwszymi dla pań- 
stwa środkami*. 
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Nalomiast „Słowo polskie“ wita nowego 
prezydenta artykułem pod obiecującym tytułem 
„Prezydent mniejszości narodowych". Z tych 
chorobliwych wypocin mózgowych wyjmujemy 
kiłka usiępów: 

„Siała się rzecz upokarzejąca, która ru- 
mieniec wstydu musi wywołać na twarzy 
każdego Polaka. Francją rządzą Fraucuzi, 
Anglią — Anglicy, Włochami — Włosi, ale 
Polską rządzą Żydzi, 

Dzień wczorajszy był dniem wielkiego 
zwycięstwa żydostwa. „Miriam w bęben uce- 
rzyła izraelszi skacz narodzie!“ Skacz, 
raduj się, triumfuj, masz powód niebylejaki. 
Oto zakładają się już podwaliny nowego Sjonu. 


Złamał Pan nieprzyjacioły twoje i oddał je 
w twoją niewolę. Obłąkane nienaw ścią ku 
własnym braciom chiopy polskie. Piasty pol- 
skie dopomogły ci do zwycięstwa. Bacz-że. 
abyś nie wypuścił z rąk ofiary, bacz-że, abyś 
jak najrychłej zamienił ich w pokorne raby 
i sługi swoje. 

Tak, polskie chłopy, polskie Piasty — 
oni jedyni ponoszą winę tej katastrofy i tej 
hańby, która wczoraj Polskę spotkała. 

Jesteśmy jeszcze na tyle optymistami, na 
tyle jeszcze wierzymy w człowieka, że ehcemy 
wierzyć, że ludzimy się, że nie przyjmie (wy- 
boru). 

A jeśli przyjmie, jeśli zgodzi się być pre- 
zydentem mniejszości narodowych. 

Wówczas przyjdą dla Polski czasy cięż- 
kich prób, czasy bolesne, tragiczne“, 

A w depeszy z Warszawy takie 
zajmuje stanowisko: 

„O ile p. Narutowicz wyhór przyimie, to 
Związek Jedności Narodowej uzna go rzecz 
prosta za konsiytucyjnie wybranego *'rezy- 
denta. Prezydent jest według konstytucji nie- 
odpowieslzialny, natomiast jest odpowiedzialny 
rząd, kjóry on do władzy powoła i stron- 
nictwa, ktore ten rząd będą popiera 'y, z temi 
stronnictwami i z tym rządem Związek Jed- 
ności Narodowej zdecyduje się na najostrzej- 
szą opozycję i w tem swojem postępowaniu 
będzie miał za sobą całą opiuję kraju. Uczy- 
nit bowiem wszystkie ustępstwa w celu do- 
prowadzenia do stałej i silnej większości 
w S jmie: Stronnictwa Zw. Jud. Nar. mają 
tę świadomość, że opinia kraju sbsolutnie 
nie zniese prowadzenia do'ychczasowej zgu- 
bnej polityki. Przeciwko tikim rządom wal 
czyć będą, chociażby to miało doprowadzić do 
rozwiązania Sejmu i Senatu i rozpisania no- 
wńch wyberów. 

„Gazeta Warsz.“ oburza się na P, S. L. i na 
nie zwala całą odpowiedzialność za przyszłe 
rządy: 

„Ta dreyzya P.$. L., które w imieniu chlo- 
pów polskich, a napewno wbrew uczuciom 
całego ludu polskiego poszło w kierunku 
oddania Polski pod rządy Żydów i innych ob- 

cych narodowości i uzależniło większość w sej. 
mie od głosów nit epolskich, musi pociągnąć za 
sobą skutki. Z kim się obrało prezydenta, z tym 
też trzeba tworzyć i rząd“. 

Co do osoby Narutowicza „Gaz. warsz.“ nie 
nie miałaby mu do zarzucenia, gdyby nie to, 
że... daje się wodzić na pasku Askenazemu i 
że jest krewnym (?) Piłsudskiego. Oto, co pi- 
Sze organ Chjeny: 

„Zainteresował się też nim. p. Askenazy, 
dziś ku hańbie naszej gospodarujący w poli- 
tyce naszej działacz masoński. Na terenie pra- 
cy dla Niemizc zbiizyli się do stebie w Szwaj- 
caryi, a p. Askenazy zalecił go (!) Belwede- 
rowi. P. Narutowicz robi tak politykę, jak 
p. Jastrzębski finanse. Ovaj są protegowany- 
mi (?) żydowsłacj finansiery Światowej. 

P. Narutowiez jest ponadto spowinowa- 
cony z p. Pi:sudskim, oo ułatwiło p. Askena- 
zemu pośrednictwo. 

Porieważ stosunków! polskich nie zna i 
nawet nie umie dobrze mówić po polsku (1), 
więc tembard.iej obóz narodowy nietylko nie 
pomyślał o nim jako kandydacie, ale nawet 
go zwalczał”. 

Ale w rezultacie 
wiada, że 

„obóz narodowy musi temu poddać się i 
stanowiska jego osłabić nie będzie. Czuiiśmy 
się jednak w obowiązku wyjaśnić, jakie były 
motywy, dyktowane względauii narodowymi, że 
obóz nasz podczas wyLorów go RA 

Odpowied.jalność za te wybory poniesie 


„Slowo“ 


„Gazeta warsz.“ zapo- 
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każdy -FE] wę z | Reż łona wiekszości po- 
Selskiej powstanie. On jest już nieodpowie+ 
dzialny*. 
— sos 

Inaczej poczyna Sobie „Rzeczpospo! ita“, któ- 
ra jak to już bywa w jej zwyczaju, straszy en- 
tente, że mianowicie Narutowicz jest usposobie- 
nia.. antiententowego, a akty wistycznego A na 
dowód przytacza po raz już może trzeci cytat z 
„Neve Züricher Ztg.* — własne słowa Naruto- 
wicza, jako pocisk przeciw niemu. Narutowicz 
= w r. 1917 ostrzegać Polaków przed zludze- 

iem co do dobrych zamiarów państw zacho:l- 
ich względem nich. Boleje więc dalej p. Strońsk:: 

„l dzisiaj, gdy Polska opiera się całkowi- 
cie na współd.ialaniu z państwami zachodnie- 
mi, co więcej, w tej chwili, gdy gotują si; 
w Londynie ważne dia Eunopy postanowieniu 
sprzymierzonych, polityk - rieborak, który szy 
derstwami obsypywał Francyę i Anglię, „a 

' wdzięczył się dziecinnie do Niemiec, zostaje 
pierwszym prezydzntem  Rzpilej Polskiej za 
Sprawą Żydów, Niemców i Likraiiców, a prze, 
ciw większości postów polskich. 

Czy p. Gabryel Narutowicz nie ma po- 
czucia niewysowionej krzywdy wewnętrznej, 
jaką wyrządza narodowi poiskiemu, przyjmując 
wybór tak dokonany, z podtpianiem najsiusz- 
niejszych zasad tego narodu, który walczył 
z pokolenia na poiolenie, aby sam, naprawdę 
sam o swych losach rozstrzygał, oraz czy nie 
ma poczucia ogromu krzywdy i Szkody, jakie 
wyrządza mu na zewnątrz wobec jego Sprzy- 
mierzonych, których iżył I z których szydził, 
narzucając się obecnie głosami żydowsko-nie- 
micczo-ukraińskimi na przedstawicieła państwa 
poiskisgo wobec zagranicy ?* 

Ustęp len można skwa.i Tkować jako typowy 
akt oskarżenia przeciw Naruiwwiczowi, którego 
trybunaiem sądowym ma być... ententa 

A nakonise następująca zapowiedź Mai 

„Wybór ten, wyzywający, jątrzący wy” 
twarza stan rzeczy, z którym większeńć polska 
nuci wżiczyć ina podtawie którego Żudią 
mira nie stanie do pracy państwowej, bo to 
byłoby tylko utrwaułaniem rosstroju i zagładą 
podstawowych pojęć, któremi stoją narody”. 
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Bardziej umrarkowany okazał sie inny organ 
Chjeny „Kuryer warszawski“, który pisze: 

„Cała odpowied. iainość za przyszłe rządy 
w Polsce spocznie na tych. którzy utworzyli 
więxs osé w Zgromadzeniu Nerodowem. A więc 
przedewszystkiem trójca: Tnugu.t - Grynbaum. 
Witos. 

P. Witos jest na szarym końcu. Tak będzie 


i nadal”. Q:iodny Witos. — Red.). 
Dałej „Kuryer“ „itragedyę położenia widzi 
w tem, że 


s „niż nia wogóle żadnej trwałej większo- 
ści radykalnej, zdolnej do rzędzenia (co jego 
zdanicm nia byłoty „dziwne i straszne”), że 
więsszość p. Narutowicza jest improwizacyą 
jednych, kaprysem drugi.h, a złośliwym zama- 
chem trzecich, że to wszystko, mówiąc po 
chiopsku, jak na te czasy przystało, . „nie trzyma 
Się kupy, że p. Wiros ani się domyśla „ jak 
straszny ciężar włożył na siebie, jak go będzie 
wodził za nos Grynbaum I jak olbrzymie koszta 
za tę gospodarkę osobliwej spółki zapłacą prze. 
dewszystkiśóm sami włościanie”". 

„Obóz narodowy, wierny swym zasadom 
będzie tu śledził bieg rzeczy z zimną krwią 
(widzimy to!) iz niezbędnym spokojem (7): 
Tylko naim calkowita równowaga umysłów 
i opanowanie wrażeń może nim zapewnić trafe 
ny wybór drogi postępowania”. 

Gezo o. 

„Kuryer polski“, organ nieistniejącego już 
w sejmie K. P. K., pn nader pochlebnej ocenie 
dotychczasowej dziatalności obecnego prezyd.mia 
w następujący sposób rozprawia się z zarzutami 
prawicy odnośnie do tego, Że o w yborze prezy” 1 
denta zadecydowały głosy mniejszości narodo” 
wych: 


— ZOZ OZ TZ ZH O NA 


b.) 


Nr. 279 
"s; 


„Nie trudno też ten zarzut odeprzeć. Po- 
lega on na pomieszaniu dwóch pojęć, dwóch 
stanowisk: głowy państwa i rządu w państwie. 
Żaden rząd silny i trwały nie jest u nas możli- 
wy, któryby był zdany na łaskę niełaskę mniej- 
szości narodowych, i ich nieznanym jeszcze do. 
potrzeb państwa stosunkiem i nieznanym za- 
«resem praktycznych aspiracyi. Zupełnie ina- 
czej przedstawia się rzecz z prezydentem Rze- 
czypospolitej, który z chwilą wyboru nietytko 
traci wszelką partyjną barwę, ale co ważniej- 
Sza, wszęłki bezpośredni kontakt z partyami 
i wszelką od nich zawisłość. Do konstytucyi 
nasze; nie wprowadziliśmy ma szczęście żad. 
nych pacta conventa i prezydent wybrany: zad- 
nych wobec tych, kiórży go wybrali, nie ma 
zobowiązań, zobowiązany jest wobec wszyst- 
kich I wobec całości narodu i państwa. 

W tych zaś warunkach nie jest osłabie- 
miem, lecz owszem wzmocnieniem stanowiska 
prezydenta, jesli i przedstawiciele narodowych 
w państwie mniejszości głosami swymi obja- 
wiają zaufanie w jego poczucie bezstronności 
i sprawiedliwości dla wszystkich“. 

Trudno nie pokusić się przy tej sposobności 
o uwagę, że gdyby przypadkiem. kandydat „chj 
ny* był przeszedł także głosami posłów niepol- 
Skich, „chjena”* roztrąbitaby na cały Świat, że 


Teatr żydowski 


dyr, S. M. Gimpet 
jagiellońska 11. 


Dziś we wtorek 
12-go grudnia br. 


zułtacłe byłoby zadecydowało odrazu © wyborze 
prezydenta. 

„Jakim Sposobem — czytamy — wyobra- 
żano Sobie, że Piastowicy będą mogli głoso- 
wać «mt hrabiego Zamoyskiego, największego 
„obszarnika”* w Polsce, kuzyna prezesa war- 
Szawskiego „fascio dei fascr*? — to jest już 
tajemnicą dyrektorów taktyki endeekiej. Pia- 
stowcy do ostatniego momentu przed rozpo- 
częciem Narodowego Zgromadzenia kandyda* 
tury nie wystawiali, a w ostatniej chwili, H- 
cząc jeszcze na to, że kandydatura hr. Zymoy- 
skiego jest tylko demonstracyą, zdecydowal 
Się postawić kandydaturę p. Stanisława Woj- 
ciechowskiego. 

Gdy Piastowcy zdecydował się przy pią- 
tem głosowaniu oddać głosy na Narutowicza, 
na prawicy zapanowała spóźniona konsternacya, 
po której miał nastąpić wybuch szału, przenie- 


nawet... mniejszości narodowe oświadczają się| sionego na ulicę. 
za nią. e W interesie pokoju i porządku publicznego 
im —:— ubolewać możemy najgoręcej, że prawica uda- 


remniła kandydaturę tek pojednawczą, jaką była 
kandydatura Stanisława Wojciechowskiego". 
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„Kuryer poranny“ zarzuca „chjenie'”, że nie 
postawiła kandydata bezpartyjnego, na którego 
mogliby byli głosować ludowcy — co w re- 
P a? IA. RESZT) AAC I RERE NEGO W] NOE SE PECESTY E TE = E 


Z międzynarodówki komunistycznej. 


W. pierwszych dniach Ksiopada zebrał się | a być może nawet tygodniach. Ruch rozwija się 
Petersburgu 1V kongres międzynarodówki ko- |z tak błyskawiczną szybkością, że po upływie 
mumistycznej. Przyjechało około 920 delegatów. | roku zaliczać będziemy do wspomnień to, że w 
Żaden zjazd organizacyi międzynarodowej — | Europie odbywała się walka o komunizm, gdyż 
nie odbywał sie w atmosferze takiej zupełnej |za rok cała Europa będzie komunistyczna, a 
obojętności mas robolniczych Zachodu i nigdy | walka o komunizm przerzuci gie do Amervki, 
jeszcze nie pisano tak mało o przebiegu kongre- | być może do Ażyi i Buiych części swinia” 
su komunistycznego. . Tak mówiło się w r. 1919. Jaskruwem świa 

IV kongres moskiewski był też przypi cze | qectwem upadku komunizmu jest nietyle fakt, 
towaniem bankructwa ideowego i prganizacyjne- |że taki Zinowjew może sobie pozwolić na nic- 
go komunizmu na całym świerje. Lwią część o- | skończone okłamywanie swyth towarzyszy, ile 
brad, ciągnących się tygodriuni w przeróż- | to, że ci ostatni bez protestu przyjmują te kłam- 
nych komisyach I podkomisyach, zajęio „pranie jgtwa i dobrowolnie, lub z urzędu, szerzą je 
brudnej bielizny" partyjnej, nagromadzonej obfi- | wśród robotników swych krajów. 

RA 72M, SzenĄTH PETATOTĘ, 'Wyłoniono więc Ze sprawozdania tegoż Zinowjewa o rozwoju 
Komisye Alla zbadania sporów wewnętrznych. partiyi komunistycznych oraz z dyskusyi nad 
amerykańską, czechosłowacką, francuska, juga- sprawozdaniem, zarysował sią obraz nędzy: i 
słowiańską, hiszpańską, norweską, włoską i in. rozpaczy Komunistycznej. Najsilniejszą i „naj- 

Rej wodził Zinowjew, specyulista od naj- lepiej żorganizowaną', podlug Zin., partyą ko- 
skrajniejszej demagogii. Przemawiali z Lenin, munistyczną na Zachodzie jest niemiecka. Ale 
który obok bałamutnego twierdzenia, że bol- ta najwieksza partya liczy w całych Niemczech 
Rzewicy wciąż jeszcze myślą o rewolucyi, j _ ik podaje wiedeńska „Arbeiterzeitung“ — 
nzęsto i gęsto napadał na biurokracyc sowiecką, połowę zaledwie liczby członków * opganizacyi 
ROPIE > gitow ; ke rak pa socyalistycznej jednego. tyłko Wiednia! 
który stara! się dowieść, KSP są p aa |, Z francuska partya rozprawił się-Zinowjew 
wem prolelaryackiem, skoro jeszcze nie wszyst- |”. eS" 6 A a m Jóchczań 
kie fabryki i nie wszystek hande! przeszły do | GO OMIT i? Fe waj p 0 RAE 
rąk prywatnych. Przemawiał Radek, wyznając, — Sh ki we dłu <i> MAR 0 
; PAZ Ę Z rs 4 z od 5 bu 4 ZOB + 
ku seui mer ej ma A ` ST wkjamnie Włochy Wt) piai DORE "Zo 
ri ET. kę W ję Ki a: c g a we S r 4 "eu =. e s są = a "a 5 „ 
ad de: gie FF raj PE wjew — są w przededniu rewolucyi, a zadaniem 
komumizrau jest „przegrupowanie (+) sił w w- 


wszystko rozbić doszezętnie. Ale pierwsze 
kresie faszyzmu”. W stosunku do (zechosłowa- 


skrzypce grał + AGU 
Otwierając kongres Zinowjew wyraził na- a 05 : «> daw 

dzieję, że m jakie 5 lat setki "ERO komu- | SV! SPAN aa FD way kw sm. 
nistów ujma w Swe ręce rządy śwjatem. Jaką | ZYCY€ do pogodzenia Się 4 „Re 
wartość przypisać należy proroetwom Zinowie- przedstawiciel pan” = = partya 
wa, ząświaczy ustęp jego Rri Kalu z pi TW'ZP' n komunistyczna „Czechostowacyi rozbiła się na 

; i 2 części, z których żadna nie jest zdolna do 
walki. 


humeru , Międzynar Komunis“, któy ukazał! 
Piąte z rzędu miejsce w Kominternie przy- 


się w niajn L919 r.: „Gdy piszemy te siowa, dsi 
. m ty 3 . P s = R s 
Viędzynorodówka opiera się na -che Tepti l P Ey 3 i 
tach sowieckich: w Rosyi, pa Węgrzech i w Br- znał Zin. Norwegii, ale, niestety, komizm 
Waryi, Ale nikt sią nie zdziwi, jeżeli w chwi i tamtejszy, opierając sią na związkach zawodo- 
f wych, nie ma nawel, oblicza komunistycznego. 
W Polsce komunizm jest nielegalnym, ale 
) bej y uj 


gdy słowa niniejsze ukażą się w druku, bedzie- 
ma charakter ruchu masowego! Na Bałkanie Ko- 


my w posiadaniu nie 3-ch, lecz 6 Jub więcej re. 
Publik sowieckich. W szałonem tempie pędzi 

muniści utworzyli „federucyę bałkańską”, któ- 
ra — powiada Zin. — prawie nie istnieje. W 


Stara Europa ka rewolucyi proletaryackiej. Z 

załamiającą szybkością mnożą się niezliczone 

mesy robotników, grupujących się dokoła komu- | Rumiutidi i Jugosławii ruch komunistyczny zdła- 

histów. Zwycięstwo, komunizmu w Niemczech |wiono. W Anglii „rozwój pariyi idzie tak po- 
woli. jak w żadnym innym kraju..." W amery- 
ce istnieją, największe trudności przy jedno- 


Jest wręcz nieuniknione. W czasie najbliższym 
tastapią jeszcze porażki odosobnione, ale zwy- 

czeniu legalnej i nielegamej parlyi. W Austryi 
komunizm rozwija sią „stosunkowo (1) po- 
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cięstwo ostateczne należeć będzie do czerwone- 
80 sztandarn. I to w najbliższych miesiącach, 


= e RE R RR 00 PE 0 BE 


W przejeździe do Ameryki 


M. Fischoobna, W, Zasławskają, Brad Adolfa i Hermana Foaigstcina 
w ESBŁA PEIPSI 


Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 
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Gościnne występy 
sławnej czwórki 


operetka w 3 akt. Rei-Sel- 
mana. Muz. Hochberga. 


imyślnie (w rzeczywistości weałe się nie rozwi- 
ja, lecz dogorywa). 

| Taki jest przegląd sił komunistycznych, do- 
konany przez Zinowjewa. Wszędzie gwałtowny 
'spadek cyfrowy, straszliwy upadek ideowy i 
| moralny. 


Aomunikaty. i 
X OGŁOSZENIE. Powiatowa Kasa chorych 
w Kałuszu podaje nimejszem do publicznej wia- 
domości, że Ministerstwo pracy i opiski społecz. 
nej reskryptem z d. 4 grudrnia 1922, 1. 3073/7, 
na podstawie art. 100 1 1002 ustawy z d. 19;V. 
1920, Dz. Ust. R. P. Nr 44, poz. 272, zatwierdziło 
zmianę $$ 19, 28, 35, 44, 61 ; 62 statutu Kasy, 
uchwałoną na odbytem zgromadzeniu Rady Kasy 
(waine zgromadzenie dnia 26/X1. 1922 o rozsze- 
rzenie grupy zarobkowej na 52 grupy, do wyso- 
kość 3000 Mp. zarobku dziennego z ważnością 
od 1 grudnia 1922. 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Kaiuszii 
p” Przewodniczący: Ziecix. 


X W PIĄTEK, 22. grudnia b. r. o godzinie 8 
wieczorem wystąpią w sali Polskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego primadonna opery lwowskiej p. 
Franciszka Platówna i pierwszy bohaterski te- 
nor opery lwowskiej p. Ignacy Mann, oraz znana.. 
¿artystka dramatyczna p. Wanda Modzelewska z 
, Warszawy, b. artystka teatrów miejskich we Lwo- 
wie z koncertem, z którego część czystego do- 
„chodu ofiarują na cele kulturalno - oświatowe 
,żolmerza polskiego. Przy fortepianie p. Tadeusz 
| Majerski. Bilety wcześniej do nabycia w- skła- 
| dzie nut B. Połonieckiego, ul. KI. Tańskiej 1. 

X WALNE ZGROMADZENIE Ludowego 
Spółdziełczego Towarzystwa Wydawniczego we 
Lwowie odbędzie gię w środę 13 bm. o godz. 6 
wiecz. w sali Związku pracown. gminnych przy 
ui. Ormiańskiej 2, II. p., z porządkiem dziennym: 

Odczytanie protokołu; 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej; 

Rozdział zysków; 

Wybór 4 członków Rady nadzorczej: 

Zmiana statutu; 

"Wnioski. 

W razie braku kompietu nasiepne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia, 
w tym samym lokalu i z iym samym porządkiem 
dziennym o godz. 7 wiecz. Rata nadzorcza, 

—a:— x 


3 życia partyjnego. 


* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
odbędzie się we wtorek 12 bm. o godz. 7'80 wie- 
czór w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8, of. I. p. 
liprasza się towarzyszy o punktualne i konieczne 
przybycie. Sekretaryat P. P. S. 


* POSIEDZENIE OBWODOWEGO KOMITE- 
TU P. P. S. na Wsch. Małopolskę odbędzie się 
w niedzielę 17 bm. o godz. 10 przed poiudniem 
we Lwowie w iokału przy ul. Brajerowskiej 8, 
of. I. p. Ze wzgłędu na ważność spraw uprasza 
się o konieczne jawienie się na to „posjedzenie. 

Delegaci winni przywieźć ze sobą sprawo- 
zdanie na piśmie ze stanu organizacyi. 

Za prezydyum Kom. Obw. PPS. Szczyrek. 


—:e— 


3 ruchu robotniczego. 


8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY i 
|maszynowi! Omijać firme „Dąb“ we Lwowie, 
gdyż wspomniana firnia  bojkotowaną jest od 
sześciu miesięcy. Dzięki kilku łamistrejkom może 
iirma przeciwstawić się oeganizacyi robotniczej, 
a posuwa się już do tej bezczelności, że daje 
anonsy zapotrzebowań robotników, maskując, jak 
| gdyby w tej firmie nic nie zaszło. 

aj Z — 
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£ „DZIENNIK | r vpOWY” r. 475 
Różne. OKARNIE. Wiertarki, Sztancy. Strugarki. Piły tas- NNNOWONOCZESTONEDO SZEJ 


PODATEK OD BRODY. Anglicy nie noszą 
siody. Sądzą, że wpłynęły na to kombinacje 
slegancji i hygieny. Tymczasem Anglicy zrzekli 
się brody przez — oszczędność. 

Mianowi'ie, głowiąc się nad powiększeniem 
podatków. Henryk VII, wymyślił podatek od 
brody, który był tem większy, im bogatszym 
był jej posiadacz, Królowa Eiżbieta wznowiła 
ten podatek, kióry właściwie był podatkiem do- 
snOdowym. 

Wtedy mężczyżni, aby go nie płacić za- 
częli się golić, Byli więc juź za tamtych crasów 
wykrętni płatnicy jodatsow, którzy na swoje 
zachcianki jednocześnie nie żałowali. 


torv, Że'azo, Stal, Biacha, 5 


Lwów. Batu piksa "Hao 4, 


ordynuje ulica 


Dr. J. MUR 


Ale oni skąpili rozrzutnym królom. Gdy się| 43 Lwów, Asnyka 
«©s skąpi na organizację państwa demokraty- 
ez aias 
m e Dra RENNERA — 
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SZENIA. [a | 
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julian., 


CHOROBY 


!EWAZNIAM zgubione papiery wojskowe, wysta- 
wionę przez P. K. U. 40 pp. na nazwisko ri 
ð 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
l. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4 
i 1623 


Zmiana proframi dwa razv 
Pierwsze peł: 


w tyvod.: we wtorki i piątki. 


DZIŚ I W DNI NASTĘPNE 
wyświetla 
amerykański dramat awanturniczy w 6 aktach 


Walka o diamenty. 


DWA 


znakomite w smaku, niczem nie ustępujące wincm zagranicznym, po- 
lecane przez powagi lekarskie rekonwalescentum i po operacji, a to; 


Chateau dor wino wytrawne 
Vermou:h 


Wino deserowe || 


s rzedaje hurtownie Pierwsza Krajowa Wytwórnia win owucowych 


„I ABŁOWIN*, Bogusławskiego |. $ 


TET (ya NR. 6. 11633 


JUŻ MOŻNA NABYĆ 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ 


TUL. SZAJNOGCEY a 
BROSZURĘ p. t. 


Co Zrobili 
docjaliści w Sejmie 


CENA GOO mk; 


Ti 


~ Easiepea caczelnego cedakt i i sedaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK — Druem Ariura Gu dmana wę Lwowie, A. Syksiuska lu, il. a- da 


mowę, kieblarki, Gryzerki. Gatry, Lokomobiie, Mo- 


Pasy po cenach konkurencyjnych poleca „ MCK. 


DL. agd, WŁÓK GOLDMAN 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


śpecjeiista chorób skórnych i weneryczayca 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


pracownia zębów w złocie i kauczuku. 


weneryczne, skórne, zastarasłe — 
leczy mpowymiim 


Dr. FRISCH ulica Wałowa 1. 
tacka ZACH rgrak i taka 


PRZECŁAW SMOLIK. 
T (0) M Ye 
Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2. 


zyny, Trawersy, Transmisje, 


ZAWIADOMIENIE. 


eannan Masi Zakład apronizne jr 
że z Pe b. m. 


przeniósł swe biura do roalności 


piy niy KOSENIA | I 


(boczna Zamarstynowskiej). 


ZARZĄD 
„l Eik Ken lail: (l Br W i yun. 


l] 


Wołyńska i, 56 


b. Sek. szpit. wied.i lwow. 
ordyn. 8--9, 12-1, %+=% 


1 (róg Pańskiej) 


a 


plac linil Brzeskiej í 


pis 
= 


KAROL do COSTER. 


ROW izZdrzzał 


ne wydanie w języku polskim. — Tłumaczył z flamandzkiego 


DWA TOMY. 


pto zimowe w dobrym 
gatunku okazyjne do 
sprzedania. Wiadomość w 
Administr. Dziennika Lud. 


Lekarz chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. A. NADEL 


ordynuje od godz. 12—1 i od 3—5 po południu 
pl Halicki 7 (nad kawiarnią Centraln ;) 


„GRAFIKA Marek Seis 
LWÓW, LIL. ROŁŁĄTRJE 3 (7 podwórzu, 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGJ RODZAJU i FORMATU. 

HAŻYBORY DRUKARSKIE: kygały, szulie, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
urukarskie i t. p. 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii Te 
sężnych POPELBAUMA we WIEDNIU 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki mój: 
borów drukarskich i. Kaidyka i Ska w Poznania 


BN DAŻE na przepi- 
kłiny (ruptury) pęp: = 
brzucha, pachwiny. OPASK 

brzuszne. PROSTOT ŻY. 
MA -ZE itd. Cenniki darmo. ' 
i. POLACZEK, Sambor 
Telefon 1. | 


wszelk'ch systemów, Czę” 


|Maszyny do szycia ści składowe do tychźe» 


latarki karbitowe, karbit, latarki kieszonkowe 
Karol Buciów, wydany iras 


BRTERYE ŁYŻWY 
JA. Friedf 
63. p sap. Tcruń. 


oleca hurtownie i detailicznie 166 


eid, Lwów, Jagie lońska 9 
2 P - 
PEPETA "ag 
nadszedł świeży transpor 
materyi na rag!any i ubrania 
które wykonuje na zamowienie po cenach przy* 


stępnych we własnej pracowni przez = ri 
przykrawacza znana firma 


<>. WW En | 23 = 


LWÓW, ZY wstuska 6. 


JS EWAŻNIAM zgubiony 
dokument beztermin. 
urlopowauja na nazwisko 


